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P o H c j a  a p rasa .

rarn

ieice szanowny kolega mój 
po piórze, redaKtor Edward 
Grabowiecki, zwrócił się do 
mnie o napisanie jakiegoś 
artykułu dc „Gazety P. P .“ . 
AczKolw.ek posiadając własny 
organ, gdzieindziej nie zabie- 

^ °su , przyjąłem propozycję, gdyż chodzi
20rr>anifestowanie swego stanowiska.

^Wierdzam tedy przedewszystkim, że za
c*asi
S2«n
Polic

rosyjskich nie daioby się pomyśleć, aby 
J jęcy się pisarz zechciał pisać w gazecie 

u Vjhej. i nietylko dlatego, iż była wiedy 
° as Policja rosyjska. Albowiem w Małopoisce, 

to * W Galicji> dęliśm y policję polską, a mima 
Pomiędzy pisarzami a nią stosunki dobre nie 

k ’a‘y* 1 nietylko dlatego, iż ta policja polska 
ar ueniem państwa zaborczego,' popierając 

nv u Polityk -̂ Bo i w Nieinczecn przedwojen­
ni n 'udzie pióra w żadne konfidencje z wła- 

Policyjnemi się nie wdawali. (uznawało 
od P° [k k  âko rzecz konieczną, ale odgradzało 
«  sĘ' oiurem nieprzebytym. Tak zwany poli- 
SQ. sPosób myślenia nie pokrywał się ze spo- 

oiyślema obywatelskiego. Dlaczego? 
o  wszystkie tego rodzaju państwa, jak 
ęy-^a' Austria i Niemcy, były państwami poli- 
rzą'. ̂  1 ^olizeistaat). Albo, jak w Rosji, policja 
V  f\, * P«“ stv'em reakcyjnem, albo też, jak
Pem ‘ "  Niemczech, prócz funkcyj zwykłych 
ńiczająęles2C2e Pewne funKcje polityczne, ogra-- 

o11ość słowa, druku, zebrań i t. p.

Policja nie była tylko instytucją, stojącą na st"aży 
porządku i bezpieczeństwa publicznego, ale 
chciała jeszcze wpływać na świat idei, myśli 
naukowej, religijnej, artystycznej, literackiej, wy­
chowawczej Policja przeciwstawiała się wielkie­
mu pochodowi czasu.

Z chwilą jednak, gdy policja staje się insty­
tucją obywatelską, gdy jest apolityczną, gdy 
staie tylko na straży ładu i Dezpieczeństwa, 
gdy czuwa nad metodami, scosowanemi przez 
partje polityczne, a więc występuje przeciwko 
posługiwaniu się ywakern bez wzylęuu i na to, 
kto po niego sięga, reakcjonista, czy socjalista, 
klerykalista, czy komunista, gdy pilnuje praw- 
ności i jest tylko siłą fizyczną przeciwko sile 
fizycznej przestępstwa, partyjności jlub obłędu 
ideologicznego, wtedy szanujący się pisarz nie 
tylko nie będzie oa niej stronił, aie , ze swej 
strony wszystko uczyni, by jej dobre imię roz­
sławić a jej zbawcze zamiary poprzeć.

Mimo to instytucje takie, jak prasa i po­
licja, mają odrębne pola działania i stosować 
muszą odrebne metody. ’ Zamiast długo na ten 
temat filozofować, pozwolę sobie oświetlić rzecz 
pizykładem.

Szla do Wiednia młoda dziewczyna, W  dro­
dze przyplątał się do niej zręczny filut, któremu • 
nieopatrzne dziecko stosunków patrjarchalnych 
lekkomyślnie zawierzyło. Filut ją uwiódł, okradł 
i porzucił. Ale znakomita policja wiedeńska 
schwyciła go, zaaresztowała, stawiła przed są­
dem. znakomity sąd wiedeński wydał wyrok

surowy —  wszel&KO do odczytaniu ge .p rezes  
sądu wstał i wygłosił następującą m ow ę.

„Sprawiedliwości, mówił, stało sią zadość. 
Policja spełniła swoje zadanie. Sąd także spełnił 

- swoje zadanie. Mimo to nikt ofierze nie naprawi 
krzywdy, i pod tym względem policja jest bez­
silna, sąd bezsilny. Jeżeli bowiem jest możliwe, 
by młoda dziewczyna, idąc do Wiednia zaufała 
do tego Stępnia pierwszemu lepszemu frantowi, 
to widocznie ńie 'spełnił w stosunku do niej 
swego zadania dom rodzicielski, kościół, szkota, 
literatura i prasa"

Mowa ta wywarte wrażenie potężne, Bo 
gdybyśmy nawet jako ideał przyjęli bez zastrze­
żeń, ze policja nie wtedy cieszyć się powinna, 
gdy ujmie przestępcę, ale z tego, gdy mu do­
konanie przestępstwa uniemożliwi, to przecież 
nie możemy od niej .wymagać i wcale nie 
chcemy wymagać, by dozoiował on każdą pa- 
luenkę i kaźaego kawalera, czuwając nad ich 
stosunkiem. Musi spełnić swój obowiązek dom 
rodzicielski, kościół, szkoła, literatura, którą się 
b:erze cło ręki, i prasa, czuwająca nad . prawi­
dłowością funkcjonowania życia społecznego. 
Toteż zadania i metody prasy będą w najpo­
myślniejszych nawet warunkach inne, niż poucji. 
Nie są to zadania przeciwstawne, ale uzupeł­
niające się wzajem. Toprostu w wielkiej orkie­
strze życia J państwowego . stanowimy różne 
grupy instrumentów, aie grać musimy zgodnie. 
Jedna gruDa Dowinnn widzieć w grupie drugiej 
współczynnik pracy obywatelskiej,

^  K- SZCZEPAlSSKi.

Dyrekcja policji w Małupolsće.
cach trzy g7 £?. p°lska skupia w swych grani- 
n®Jńi adrnir, przeszło wieku odmien-

-A nie w W!ś aPe ustawami i dużo wody 
nas ia: unifiki w teJ dziedzinie zupełna
m'" za być qrun.‘ >wiase.n mówiąc sprawy 
i iwa ustawa or>Wtiie Przemyślane, a każda
mości stosunków' * a na dokładnej znejo- 
• cn o  pod grozą - !dewszystkiem zaś n!e 
aać przepisów ustaw/ ac*Zenia zamętu, ukła-
f  ądów i kierunków do1t ^C*1 poc* wPtywem pn-
f  'stracja nie znosi polit^u?:nXc^' Odrowe admi- 
opiechu. Niema chvh-^ żytniego po-
któryby nie chciał ju i j , ; : C2“°vd ejCfl w Polsce, 
Poloru rządów z; bor T[zu^^ z administracji 
ułożyły się przez te sto m l" s.tosi!nki jednak 
całe ustawodawstwo bh/- ^  lat tak> ze
“ “  ' I* *  J S

wż kawałku sukna. Wyrwać nitki jednego ko­
loru ostatecznie można, lecz całość się niesły­
chanie osłabi.

W artykule 3 przep. przejściowych do ust. 
z 24. VII. 1919 ustalono,'że organizacje Daństw 
służby bezpieczeństwa na ziemiach b. zaDorow, 
zostaną wcielone do P. P. w miarę wprowadze­
nia na tych ziemiach jednolitej ustawy sarno- 

1 rządowej, a ie  tej jeszcze niema, więc sze.eg 
władz adm. a między ; niemi i Dyrekcja poiieji 
pozostały na razie bez zmiany. Gdy jednako­
woż służba bezpieczeństwa we wszystkicn trzech 
zaborach musi z natury rzeczy pozostawać 
w ustawicznym kontakcie i stałej Korespondencj., 
trzeba, aby we wszystkich zaborach wiedziano, 
jakie zadania dane władze spełniają. Artykuł 
dzisiejszy ma właśnie ten cel. Nim powiemy o sa­
mych Dyrekcjach Policji przypominać musimy raz

jeszcze, że obecnie w całej Małopoisce istnieje 
policja państwowa z Sieazibami komend okrę­
gowych w Krakowie, Lwowie i Przemyślu, jako 
organami wykonawczemi zaś tylko we Lwowie 
i Krakowie istnieje dyrekcja policji, terytorjalr.ie 
ao terenu obu tych miast ograniczona, W  odu 
tych dyrekcjach, wydz.ały bezpieczeństwa (we 

, Lwowie Departament IV — w Krakowie lli-ci) 
cdpowiadajr • poniekąo równocześnie .okręgo­
wym urzędom śledczym i ekspozyturom I-go 
rzędu, wedle instrukcji organizacyjnej urzędów 
poiicyjno - śledczych wyaanej przez i główną 
komendę P. P. ? (bez datyj. Zaznaczam) 1 to, 
by uniknąć nieporozamen w koresDondencji 
mięazy władzami b. zaboru ros., a instytucjami 

; w Małopoisce. (Jakież tedy - wracajac do te 
matu — SDrawy należą do zakresi działania 
dyrekcji policj* we Lwowie I Krakowie?


